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Ceny ogłoszeni 
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Koniec kryzysu? 
— Europa jest na drodze do 

wyzdrowienia! 
Taką tezę postarwił przed krl-

kn dniami znany publicysta ame 
rykaństó, H. R. Knickerbocker. 
autor głośnych prac o gospodar
stwie Sowietów, inaugurując no
wy cykl artykułów „z podróży 
po kryzysie gospodarczym'. 

— Kryzys jeszcze się nie skon 
czył — powierłzial równocześnie 
dyrektor Banku Angłji, sir Jo-
siah Stamp, — i rekonwalescen
cja może trwać długo. niemniej 
jednak są już dzisiaj fakty, na
pawające nas słusznym optymi-
MOtBL 

Istotnie, trzeba przyznać, że 
przez cały świat przewiał osta
tnio silny podmuch nadziei. Ze
wsząd słyszy się opinje, że kry
zys gospodarczy dosięgną! naj
tęższego poziomu depresji, że 
zaleźliśmy się w temperaturze 
absohrmego zera, poniżej której 
nie pozwala już zejść prawo fi-
xyłd gospodarczej. Co więcej. 
mnożą się jakoby oznaki, że ży
cie gospodarcze ruszyło z mar
twego puku, że wzmaga się pro 
dkakcja, a w ślad za nią konsum
pcja. PuJs świata ma już bić żyw 
azem i coraz żywszem tętnem. 

W serca ludzkie wstępuje otu 
cha, budzą się nadzieje, żę kilku 
letnia męka niedoli zamieni się 
w nowy okres dobrobytu. 

Czy słusznie? Czy rzeczywi-
śrte można już intonować ianta-
re zwycięstwa nad widmem prze 
silenia gospodarczego? 

Optymizm, zaufanie, wiara są 
potężną dźwignią rozwoju. Jeśri 
dziś budzą się wśród mas, blę-J 
dem byłoby falą sceptycyzmu 

Wviazd ministra Zaleskiego 

się handel? Oznacza to, iż przesi 
la się kryzys pierwszy, kryzys 
koniunktury wewnątrz obecnego 
systemu. Jak to już tyle razy wi-
dzieftśmy w tóstorji XIX wieku, 
prawo podaży i popytu w odpo
wiednim cyklu Jat reguluje naj
głębsze nawet perturbacje we 
wzajemnym stosunku produkcji 
i konsumpcji. Dzieje naszego sy
stemu gospodarczego toczyły się' 
wyraźnie po sinusoidzie upadków 
i weloiów, a kryzysy były ryt- I 
mem oddechu tego systemu. Je- j 
ŚB obecnie rozpocznie się droga ' 
wzwyż, będzie to jeszcze jednym 
dowodem, że istotą obecnego sy- , 
śremu gospodarczego jest koniecz ; 
ność przeżywania ustawicznych J 
kryzysów. 

Może tedy poprawić się kon
iunktura i obecne przesilenie 
może przfrodaić się zwolna w 
Okres powszechnej pomyślno
ści. Lecz błędem byłoby sądzić, 
że ta pomyślność będzie miała 
szanse dłuższej stabilizacji. Zgo
dnie z mechaniką obecnego sy
stemu ludzkość osiągnąwszy 
zenit, zacznie się znowu sta
czać w przepaść przesilenia, a-
by dotknąwszy dna, po wielu 
mękach i cierpieniach, podjąć 
drogę ku górze. 

Kryzys koniunktury, jakkol
wiek znacznie głębszy od do
tychczasowych kryzysów, jest 
tylko epizodem w wielkim kry
zysie strukturalnym, który na 
miejsce obecnego systemu wpro 
wadzi system inny, doskonal
szy, wymagający mniej cier 
pień od ludzkości; system, któ
ryby działał bez konieczności 
wytwarzania coraz nowych 

i kryzysów. 
Ludzkość łaknie systemu bez 

daniu i zdobędzie się 
rżenie doskonalszych 
cia. - - - .. 

na srwo-
form ży-
W. S. 

podmywać teh podstawy. Niecn
i e krzewią się jaknajszerzej, wy k r y z y s 6 w . M i e J m y nadzieję. ze 
pjerają pesymizm, meułność.i, Korcza m y ś l po^a t e m u z a . 
iriewrarę, które były psychoło-
gfcznemi współsprawcami kata
strofy ekonomicznej. 

Aby jednak ocenić należycie 
sytuację, nie można oddać się fa 
Jf uniesienia, lecz trzeba spoj
rzeć głębiej i wnikliwiej, by .móc 
oddzielić zjawiska istotne od nie 
Istotnych, by dotrzeć do same
go rdzenia problemu. 

Nawykliśmy mówić: „kryzys 
gospodarczy", rozumiejąc pod 
tero pojęciem okres pentrubacyj 
ekonomicznych, który ma swój 
początek i musi mieć swój ko
niec: ustaliliśmy nieledwie datę 
narodzin tego kryzysu i gotuje
my się z tą samą akuratnością 
wystawić mu metrykę śmierci. 
W tern prostolinijnem ujęciu kry 
zysu straciliśmy z oka niezwy
kle ważny fakt: że właśnie prze
żywamy dwa kryzysy gospodar 
CM: jeden wewnątrz obecnego 
systemu kapitalistycznego (bo 
mogą być i mne systemy w u-
stroju kapitalistycznym), drugi 
niejako nazewnatrz tego syste
mu, na arenie historji. Kto hoł
duje poglądowi, że obecny sy
stem jest ostatniem słowem ewo 
łucji gospodarczej, ten oczywi
ście widzi jeden kryzys; kto jed 
nak spojrzy z perspektywy dzie 
jowej, dostrzeże niewątpliwie ten 
kryzys drugi, znacznie od pierw 
szego ważniejszy, znacznie trud 
fliejszy do rozwiązania. Począ
tek jego sięga o wiele dalej w 
przeszłość, poza wojnę świato
wą, a koniec zarysowuje się do
piero w zupełnie mglistych kon 
turach. 

JesB cechą obecnego systemu 
gospodarczego są ustawiczne 
kryzysy, jeśli tedy system ten 
można nazwać systemem kryzy
sów, to len drugi kryzys trzeba 
oznaczyć mianem kryzysu 
eterno kryzysów. 

Zgon lir. Grawiny 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w Sdarlsku 

Wczoraj pociągiem Lux odje
chał do Genewy drogą, przez 
Paryż minister spraw zagrani
cznych. 

Wraz z' p. ministrem odje
chał szef gabinetu p. Szuirla-

kowski oraz sekretarz osobisty 
p..iKraczkiewicz, Na dworcu p. 
ministra' żegnali: wiceminister 
Beck, szef protokółu oraz gTono 
wyższych'urzędników MSZ. 

Wysoki komisarz Ligi Naro
dów far. 0ravina zmarł w ponie
działek o godzinie 10 m. 35 wie
czorem. , 

Przy łożu zmarłego obecna 
była małżonka jego, markiza 
(iiustiniani oraz matka far. Bu
ków. 

* 
Hr. Manfredi Qravina urodzi! sie w 

r. 1883. 
Z zawodu byt oficerem włoskiej ma-

j rynarki wojennej. Niejednokrotnie pra
cował w rozmaitych instytucjach Ligi 

i Narodów., a wiec w latach 1924 — 1925, 
był ekspertem przy delegacji włoskiej 
przy Lidze Narodów, następnie w la
tach 1936 — 1928 był zastępca delega-

! ta na walne zgromadzenie. 
Od r. 1929 (22 czerwca) mianowany 

I został na stanowisko Wysokiego Korni 
sarza Ligi Narodów w Gdańsku na o-

i kres trzyletni. 
Mandat jego przedłużony zostaj pod

czas sesji Rady Ligi Narodów w dniu 
21 maja 1931 r. na trzy lata poczyna
jąc od 22 czerwca 1932 r. 

• * 

W związku ze zgonem wysokie
go komisarza Ligi Narodów hr. 

Zamach na b/wodza sowieckiego 
Kala w okno wagonu w którym jechał TucłiaczeuisKij 

MIŃSK, 20.9. Do pociągu, któ
rym jechał b. wódz armii czer
wonej w czasie wojny z Polską, 
Tuchaczewskij, dano ood Miń
skiem strzał rewolwerowy. Kula 
przebiła szybę, nie wyrządzając 
nikomu krzywdy. Abv przeciw
działać pogłoskom o zamachu 
na Tuchaczewskieeo. władze so 
wieckie wyjaśniają, it strzał 

padł z ręki robotnika, który 
strzelał do innego człowieka..! 
że kula tylko przwadkiem padła 
w okno, za którem znaidował 
się czerwony generał. 

Tuchaczewskij z kilkoma ko
misarzami sowieckimi iechal do 
Niemiec, celem wzięcia udziału 

Qraviny komisarz generalny Rze
czypospolitej w Gdańsku, min. 
Papee, przerwał swój urlop 1 udaje 
sie do Gdańska celem wzięcia o-
działu w pogrzebie. 

GENOWA 20.9. — Wiadomość o 
śmierci Wysokiego Komisarz* Li
gi Narodów w Gdańsku ś. p. br. 
Graviny. która tu nadeszła dztsiej 
szej nocy, wysunęła na porządek 
dzienny sprawę następstwa po 
zmarłymi 

Jak wiadomo — mandat Wyso
kiego Komisarza Ligi Narodów wi 
w. m. Gdańsku, jest mandatem czy 
sto oersonalnym i żaden z urzędnl 
ków Wysokiego Komisarza nie ma 
prawa zastępować go nawet prze) 
fciowo. 

Uważają tu powszechnie, ie Ra
da Ligi Narodów, która zbiera 
sie w dniu 23-tm b. m. zechce wt 
ciągu najbliższej swej sesji W! 
szybkiem tempie zdecydować o o-
sobie następcy po ś/ p. markizi* 
Gravinie, którego osoba nie może 
być zresztą zdecydowana bez wy 
rażenia na nią zgody' przez rząd 
polski. 

Frankfurtem nad Odra 

Tuchaczewskij w Warszawie 
w drodze aa manewry niemieckie 

Wczoraj o godz. 9 min. 50 wie 
czorem, pociągiem pośpiesznym 
z Niegorełoje orzeiechał przez 
Warszawę w drodze z Moskwy 
do Berlina b. dowódca naczelny 

armji czerwonej w wojnie pol
sko-rosyjskiej w roku 1920 — 
gen. Tuchaczewskij, udaiacy się 
na manewry jesienne niemiec
kiej Reichswehrw. 

węglowego D. D. dyr. A. Falter. dyr. 
Cybulski, dyr. Nosowicz. dyr. Są-
gaiłło. b. minister Olszewski, D. 
Czurlankiewicz. D. Michel oraz D. 
Ciszewski. 

Przedmiotem obrad była sprawa 
cen w detalicznej sprzedaży węgla 
opałowego. 

W dłuższych obradach konferen 
cja stwierdziła niezbicie, że nie 
Istnieją żadne przyczyny, mogące 

Kandydatura Polski do Rady Ligi Narodów 
Oświadczenie min. Zaleskiego przed odjazdem do Genewy 

We wczorajszym numerze za- szły jakiekolwiek wypadki, któ-
nńeściliśmy obszerny wywiad, | reby zwolniły Polskę od konie-
udzielony przedstawicielowi na-; czności ponoszenia nadal dość 
szego pisma przez ministra Za-j bezpośredniej odpowiedziarno-
leskiego w związku z rozpoczy 
nającą się sesją wrześniową Li
gi Narodów. 

Wczoraj w południe min. Za
leski wyjechał do Genewy; na 
dworcu kolejowym przedstawi
ciel agencji „Iskra" miał moż
ność rozmawiania z odjeżdżają
cym ministrem. 

Rozmowa ta dotyczyła jedne- j 
go tylko zagadnienia. A miano-' 
wicie, czy Polska w związku z 
iradchodzacem 13-em Zgroma
dzeniem Ligi Narodów nadal 
zgłasza kandydaturę swą do 
Rady Ligi Narodów po upływie 
trzyletniego mandatu. 

Minister Zaleski udzielił na
stępującej odpowiedzi: 

— Sprawa ta nie ulega żadnej 
wątpliwości. Stawiamy naszą 
kandydaturę i uważamy, że po
nowne wejście Polski w skład 
Rady Ligi Narodów jest koniecz 
nością. wypływającą zarówno z 
jej żywotnych interesów, jako 
też i z potrzeb struktury we
wnętrznej Lłgi Narodów, jako 
takiej. 

Wiadomo powszechnie, w ja
kich warunkach uzyskała Pol
ska po raz pierwszy swój man
dat do Rady Ligi Narodów i co 

, doprowadziło w swoim czasie 
s y " I do jej ponownego wyboru w ro-

jku 1929. Nie widzę, aby warun-
- Cóż oznaczają wiec wiadomo- i ki te z biegiem czasu uległy ja-

*d, że ceny surowców idą w go- j kiejkolwiek zmianie, tj., żeby na 
rę, że ruszają fabryki, że ożywiał terenie międzynarodowym za-

ści za sprawy, któremi Rada Li
gi Narodów musi się zajmować. 
Wręcz odwrotnie — mam to 
przekonanie, że coraz większy 
kompleks zagadnień rozpatry
wanych przez Radę Ligi Naro
dów w ostatnich latach wyma
ga obecności przedstawiciela 
Rzeczypospolitej w jej składzie. 

Zawsze podkreślałem wielką 

wagę, którą przywiązuję żarów- cy narodów. 
no do samego paktu Ligi NaTO- Nie należy pozatem zapomi-
dów — i to nietylko jako części nać, że Polska zbyt wiele ma 
Traktatu Wersalskiego — ale i własnych spraw w Rad-zie Ligi 
do Ligi Narodów, jako do (Narodów — i to przeważnie nie 
instytucji, która rzeczywiś-f z jej winy wynikających, że wy 
cię w ciągu swej parolet- mienię choćby takie, jak upor-
niej działalności potrafiła pra- czywe pienacfwo w sprawach 
ktycznie — mimo wielkich mniejszościowych, oraz różne 
trudności — doprowadzić do zła sprawy, wynikające z konwen-
godzenia w wielu wypadkach cyj górnośląskich i gdań-
taxć pomiędzy swymi członka- skich, a wreszcie tak o-
mi, oraz rozpocząć dzieło orga- statnio wybijające się za-
nizowania pokojowej współpra- gadnienie bezpieczeństwa i za-

Ka asTnla somofofn fmtf-Shie*n bezpieczenia pokoju i tak ży
wotne w obecnej sytuacji pro
blemy międzynarodowych sto
sunków gosoodarczycfl — aby 
nie domagała się zupełnie słusz
nie miejsca przy stole obrad tak 
oczywiście jej należnego, jak wy 
nBca to choćby z mych słów po
przednio wypowiedzianych. 

Zwyżka cen węgla-nieuzasadnionaI 
Ustaliła to konferencja władz 

z przedstawicielami - przemysłu węglowego 
Pod przewodnictwem ministra I uzasadnić podwyżkę cen węgla OM 

przemysłu i handlu, dr. F. Zarzyc-|Dalowego. 
kiego, odbyła sie konferencja, w j W związku z tern minister dr. Za. 
której wzięli udział również wice- j rzycki zwrócił sie do obecnych na 
premier, prof. Wł. Zawadzk.. wice. i konferencji przedstawicieli przemy 
minister T. Lechnicki. dyrektor [słu weitloweito. apelując rb wsnół-

! den. jfórniczo - hutniczego p. Cze- j działanie z czynnikami rządowymi 
„, .*,„..».,,-O^L. D»;»i ,„. , i„ , „ ^ ! s , a w Peche. wojewoda dr. Grażyn J w kierunku utrzymania dbtychcza 
w manewracłi Keictiswenry poo.|ski o r a z D r z e d s t a w j c i € i e Drzemyslu!sowych cen wegla;. zaznaczając przytem. że rząd przedsfęweźiniw 

stanowcze kroki dla przeprowadzę 
nia tego postulatu. 

W związku z realizacją tych za
gadnień. dyr. dec córniczo-hutni-
czego D. Czesław Peche udaje sie 
dziś do Sosnowca. Katowic 1 Kra
kowa. zdzie beda nrzenrowadzone 
szczegółowe rozmowy z przedsta
wicielami. wszystkich trzech zagt«: 
bi węglowych.' 

Poza zagadnieniem cen. na kon
ferencji w ministerstwie przemy
słu i handlu . omówiono również 
sprawy związane z eksportem wę
gla zagranice, a przedewszystkient 
kwestie dalszego przedłużenia ter
minu konwencji eksportowej w 
przemyśle węglowym oraz utrzy
mania funduszu .wyrównawczego. 

0 2.754 beirobotoyct. 
mniej 

w rejestrach P.U.P.P. 
Według danych Państwowego 

Urzędu Pośrednictwa Pracy liczba 
bezrobotnych na terenie całego 
państwa wynosiła na dzień 17 b.m. 
156.390 osób. co stanowi spadek w 
stosunku do poprzedniego tygod
nia sprawozdawczego o 2.754 
osoby. 

P. Żwirkowa chora 
aa kuracji u szpitalu 

P. Agnieszka Żwirkowa, wdo
wa po ś. p. por. F. Żwirce, za
niemogła, wyczerpana ostat-
nierrri przejściami i znajduje się 
od dn. 17 b. m. w jednym ze szpj-

I tali warszawskich. 

Gorgonowa urodziła córkę 
w szpitalu wleziemym we Lwowie • « — L 

Nieodwołalna decyzja GandMego 
dla 

BOMBAJ 20.9. W dnia wczoraj-
jBym Gandhi jeszcze raz stanow
czo podkreślił, iż zamiar jego roz
poczęcia w dn* dzisiejszym gło
dówki _»ż do śmierci jest nieodwo
łalny. 

Ze wszystkich stron czynione są 
próby, ażeby go odwieść od tego 
wmiarm. W dnia djfciejszym posta 
nowooo ramtoąć wszystkie szko
ły, MDwersytery, targi i sklepy. 
Wszyscy rftnriri wzywani sa, by 
również nałożyli sobie pokuty. 

W Bombaju odbywa się konfe
rencja między przedstawicielami 
rUndasow a klas uciśnionych, a-
ty przez osiągniecie w ostatniej 
chwili porozumienia w kwestji pra. 
wa wyborczego, skłonić Mahatmę 
do zaniechania głodówki. 

POOMA, 20.9. — W prezydent 
ciach Bombaju i Suufy skazanych 
zostało w związku z nieposłuszeń
stwem cywikem, w okresie od 
stycznia do lipca r. b. — 1UU o-
sób. w czem 637 kobiet. 

Kolo KUrtu VeRJc* l C.oyJon w AflgTji aegi ltatałtrolte rfancuślfl"saUfoTot, 
lecący z Paryża do Londynu. Na zdjęciu szczątki samolotu, w czasie kata-

łłrony Idóreto zginął pilot, ni mechanik odniósł ciedkie obrażenia.. 
>: — 

Niedoszła zabójczym 
zwolniona z więzienia za kaucja 

uwzględnił proM>« .rodziny, wyznacza
jąc kaucie w wysokości 1000 złotych. 

Dziś mżyoierowa Majewska będzie 
zwolniona z wiezienia. 

Stan' zdrcwia rannej CH*i Mogdow, 
jest o tyle dobry, iż w najbliższych 
dn ach będzie przewieziona z leczni
c y „Omeei", na datezą kuracje do do-

Bołuterka strzałów do rywalki w par 
kii Ujazdowskim, infynierowa Maiew-
ska, Jak to podawalsmy, została osa
dzona w Centrahiem więzienni i!ed-
czem przy ulicy Dzielnej w Warszawie. 

Wczoraj, rodzina uwiezionej, za po-
<redm'ctwem adwokata, zwróciła sie 
do wtodz prokuratorskich z prośba o 
zwolnienie ow-ezionej za kaucją. 

Prokurator, po rozpatrzeń u sprawy, i 

W nocy z poniedziałku na wto- I sią. W pół godziny po zawiadomle-
rek Gorgonowa urodziła dziecko • niu inż. Zaręba połączył sic tele-
w szpitato więziennym. . | fonicznie ze szpitalem więziennym, 

Już około godz. 8-ej wieczorem 
siedząca z nia razem w jednej ceh 
i odbywająca karę za niedozwolo
na operacie akuszerka Wagnero-
wa skonstatowała pierwsze obja
wy zbliżającego sie rozwiązania. 

Niezwłocznie zaalarmowała wła
dze więzienne, które przeniosły 
Gorgonowa do szpitala. Ale leka
rza nie można było już sprowa
dzić, wobec czego wszystkich za
biegów dokonała sama Wagnero-
wa. 

Dziecko Gorgonowej, płci żeń
skiej jest ładne, zdrowe, ale małe. 
waży bowiem 4 kg. 

Dziecko karmione jest z bute-
lsczJci i dopiero w czwartek odda
ne będzie matce. 

0 narodzinach dziecka zawiado
miono natychmiast telefonicznie 
inż. Żarebe. który bawi w Warsza
wie wraz z córeczka swoja Romu-

orosił o podanie mu szczegółów 1 
obiecał natychmiast przysłać pie
niądze. 

Gdy Gorgonowej powiedziano, 
źt inż. Zaręba interesuje się swem 
dzieckiem. Gorgonowa odpowie
działa: — Ten pan sie teraz^mna 
interesuje, a przecież onet niego 
tak ciernie i siedzę w wiezieniu. 
Choć jest oicem mego dziecka, tej 
krzywdy mu nigdy nie daruje. 

W sporze o soadek 
Zabójstwo krewnego 

ŁÓDŹ, 20.9. W domu Nr. 9 przy ni. 
Słonecznej Stefan Pardon strzałem l 
rewolweru zabił bratanka swego Sta
nisława Pardona I zbiegł. Piz; ' 
mordu były nieporozumienia 
dziedziczonego domu. 

yczMW 
n a " ! * . 

zgon polskiego emigranta 
w katastrofie kolejowe! w Argeatyale 

TUCUMAN (Argentyna), 20.9. Na li 
nh kolejowej w prowincji Tucuman wy 
kołell sie pociąg towarowy. Jedna oso
ba została zabita, dwie ranne. Jak 

stwierdzono, zabitym Jest emignotpof 
ski niejaki Masicki. Bliższych szczegó
łów co do Jego osoby nie zdołano usta
lić, 
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Welkie manewry Reichswefiry 
MU mała MsU 

BERLIN 20.9. Rozpoczynające 
*c dz.ś manewry niemieckie) Re-
ichswehry odbywają sic na tere
nie pomiędzy granicą Polski i I mą 
Odry. Ośrodek działań skopia się 

.po prawej stronie Odry od Kisrrzy 
nia przez Frankfurt o Odrą aż na 
południe do Fursłeobergu. 

Zadanie taktyczne manewrów 
Jest następujące: „Nacierająca od 
wschodu „armia czerwona" obsa
dziła terytoriom „niebieskich" 1 po
suwa sie szybkim marszem kn sto
licy Niemiec 

Armja ^niebieska" osSoie napór 
"ten powstrzymać. Armia „czerwo
na"' wyposażona jest we wszyst
kie nowoczesne środki techniczne, 
a wiec ciężka arMerje, czołgi sa-
moloty bojowe i t p_ podczas gdy 
.armja niebieska" środków tych nie 
posiada, albowiem uzbrojona jest 
łćś ie 
wedie przepisów Traktatu Wersal 

skleca 
Zadaniem „armii niebieskiej" (czy
taj niemieckiej" jest powstrzymy
wanie .marsza „armii czerwonej" 
(czytaj polskiej). 

„Armia czerwona" przekroczyła 
od strony Śląska linie Odry. zaś od 
Pomorza zepchnęła „armie mebies 
ka" na linie Friedeber* - Labes. 
Walki toczyć sie beda w roku rzek 
Odry i Warty". 

Doniosłość oofatyczna manew
rów podkreślona została przez 
•dział osobisty prezydenta Rzeszy 

Htadenborza. 

ciem na teren manewrów. 
W manewrach tych bierze odział 

Uchwalen e polskiego projektu 
M bonfereacjf w Stresia 

STRESA, 20°. — Komfcja ekonomicz 
no-rota.cza w Stresie zakończyła wcza 

wielu attacbes wojskowych państw i raj prace nad projektem rewaloryzacji 
obcych, a oprócz t-.-n) specjalnie 
przybyli 
wyżsi oficerowie włoscy 1 łowiec

cy. 
wśród nich włoski generał Mona 
i sowiecki ren. Tuchaczewski, on-
jjś dowódca armii czerwonej w 
marsza na Warszawę. 

Natomiast nie zaproszono' na 
manewry attacbes wojskowych 
Francji, Polski. Belgii i Romnnji. 

Ten fakt pominięcia Polski i jej 
sprzymierzeńców iest jeszcze je
dnym dowodem politycznego cha
rakteru manewrów, którym nada-' 
no nazwę „Walki o Berhn". 

cen zboża. 
W toku dyskusji ustalona została o-

statecznie redakcja artykułu, dotyczą
cego zobowiązań państw rolniczych. 

Jak wiadomo, od początku konferen
cji proponowano aby wźamian za ko
rzyści płynące z konwencji dla rewa
loryzacji zbóż. państwa rolnicze zobo
wiązały sie do prowadzenia umiarko
wane] polityki celnej I handlowe]. 

Delegacja polska od pierwszego dnia 
stała na stanowisku, i e tego rodzaju 
jednostronne zobowiązanie nie może 
znaleźć miejsca w konwencji rewalory 

racji.cen zboża, nie kwestionując żresz 
tą zasadniczej konieczności ogólnego 
powrotu do bardzie] liberalnej polityki 
handlowej. 

Delegacja polska przedstawiła kontr 
projekt, w którym jednostronne zobo
wiązania do uczestniczenia w między
narodowe] akcji, dotyczące] zliberalizo 
wania polityki celne] 1 harjdłowej, nie 
figurowały. 

Koutrprojekt ten został dziś przyję
ty przez plenum komisji. 

STRESA 19.9. — Konferencja przy. 
]eła na krórkiem, plenarnem posiedze
niu bez sprzeciwu raport komwji eko
nomiczne] oraz układ w sprawie rewa 
kwyzacji cen zboża. 

Czytajcie „KINO" Cena 50 gr 

P.eć minut zamknięcia oczu • 

Orjglnalna manśfestaCa chińska z powodu . ta t r Maitftall 
wlncyj chińskich. (ATE) 

LONDYN. 19.9. Z Tokio dono-
LONDYN. 195. Dzinnikl donoszą 

z Chin o szczególnej manifestacji, 
poświeconej żałobie narodowej z 
powodu odłączenia Mandżurii, któ 
raby odpowiadała „minucie mil
czenia" obserwowanej w krajach 
europejskich i Ameryce, podczas 
podobnych obchodów. 

W rocznice zdobycia Mukdenu 
przez Japończyków na mocy spe
cjalnego edyktu rządu narodowego, 
odbędzie sie ceremonia 5 minut 
ślepoty. 

O godzinie 11-ej rano wszyscy 
mieszkańcy Chin które, lak wiado
mo, liczą około 400 milionów. ma. 
Ją zamknąć oczy na przeciąg S-u 
minut, aby w ten sposób wyrazić 
swoi głęboki ból I tal z powodu 
utraty lednej z najbogatszych pro

szą, że dowództwo wojsk japoń
skich przyszło do przekonania, t e 
siły japońskie w Mandżurii są nie
wystarczające dla gwarantowania 
bezpieczeństwa. 

Według wiadomości, posiada
nych przez naczelne dowództwo, 
ludność mandżurska rozporządza 
wielką ilością broni Oceniają na 
przeszło tńiljon karabinów. Celeni 
przeprowadzenia rozbrojenia lud
ności cywilnej konieczna Jest wy
syłka dalszych oddziałów wojsko) 
wych. Nastąpi to w najbliższej przy 
szłości. 

Tabela wczorajszego ciągnienia loterii państwowej 

który wyjeżdża specjalnym pocrą-

Kto daje prace 
le byt krai1.' 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

dała 2* września 19.32. 
Dewizy: 

Belgia 123.73; Holandia 35&40. Ko
penhaga 161.00. Londyn 31.00—30-98. 
Nowy Jork &92. Nowy Jork (kabel) 

1MM zł. u N-ry: 38359 40766 
ŁOM ił. aa N-ry: 112389 
Ł O M zŁ na N-ry: 659 22499 33270 

85813 107525 117744 137965 157384 
2 J M iŁ aa N-ry: 3037 10136 16840 

38684 40670 45589 50254 53361 66207 
76977 85517 97106 103191 105187 
107012 118649 120689 122802 133160 
148222 151839 
1.0M zł. U N-rr: 2481 6441 9460 

11006 13770 18520 25163 28896 32359 
34631 35220 35982 37543 39145 43186 
51155 53717 55887 60897 63489 64300 
69150 70291 75051 78216 54554 85351 
91046 91149 92843^ 93130 95092 96320 
101972 106945 108923 108964 114217 
129205 134737 140076 143165 144002 
149509 150586 152206 152087 153800 
157249 

I ciągnienie — stawki 
42 218 25 569 662 849 1012 25 89 113 

53 4J0 98 523 81 690 754 2023 98 17 
213 61 62 87 426 591 909 3035 98 230 
330 404 32 88 946 4321 26 472 656 96 
757 74 801 39 63 88 5055 89 139 228 40 
55 468 622 46 6037 124 40 67 93 270 
334 522 73 658 728 82 810 53 7488 704 
883 948 8053 77 172 376 457 692 447 
59 820 44 9293 693 766 72 826 44 948 
96 

10030 104 10 237 46 403 951 11210 
789 856 907 12003 140 298 344 520 76 
93 665 871 950 13206 308 513 600 18 
902 52 14131 54 679 759 15129 57 202 
54 541 96 681 703 903 16242 349 520 
728 95 800 19 79 17O04 76 9 132 226 
444 53 56 917 18247 458 77 538 962 
19020 88 154 226 618 837 

20828 69 80 532 615 844 21043 70 
'« in lcar I7J#? w ^ h f S S , » * 322 544 682 22022 570 763 863 930 
^zwajcarja 172.23. WJo.ny 45.80. M,r7.i I M 42R 70 _<L*S <a Sfi* KM ?ami 

3 proc. poż. budowlana 37.75. 7 proc 
Poi. stabrłizacyjna 52,50—54.00—52.88 
4w proc); 4 proc pot. inwestycyjne 
9Ł25: 4 proc. państw, poi. premiowa 
dolarowa 4850, 5 proc kopwersyłna 
39-25, 6 proc poi. dolarowa 53J0— 
5Ł09—53.75 (w«Tee.):IOproc poi. ko
lejowa I0O00 (w proc); 8 proc L. Z. 
Banku g<*p. kraj. 0100 (161.68): 8 proc 
oblig. Banko gosp. krat 94.00 (161.68): 
7 proc L. Z. Banka gosp. kraj. 83J5. 
7 proc obHg. Baafca gosp. kraj. 83.25: 
8 proc. U Z. Banki rolnego 94.00: 
7 proc L. Z. Banki rolnego 83-25: 4 I 
Pół proc. L Z. z iem* e 37.75—38X0; 
8 proc L Z. Warszawy 58.00—5Ł50— 
58.25 (ode po 1000 — 59X0); 10 proc. 
L. Z. Lublina 55J0O: 8 proc L. Z. Ło
dzi 54.0O-5ŁS0; 10 proc. m. Siedlec 
£2.10. 

Akcie: 
Bank Polski 8Ł00-57.00—86.75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z oafai » wrzetala 1912. 

Na wczorajszem zebraaia giełdy zno 
żowo - towarowej w Warszawie noto
wano za 100 kit. parytet wagon War
szawa. w kaadU burtowym, w ładun
kach wagonowych: żyto 16.25—16.50. 
pszenica Jedno! La 28.50—29, pszenica 
zbierana 28—28.50. owies redntliry 
16.50—17, owies zberanr 1525—15.75. 
Jęczmień na kasze 16—16.50, Jęczmień 
browarny 18—19. groch polny Jadalny 
26—^6. groch Victoria 27—31. mąka 
pszerraa laksasowa 48—53. pszenna 4-0 
43—B, żytnia pytlowi 31—33, żytn:a 
sitkowa 24—26. żytnia razowa 23—25. 

123073 123 428 79 545 74 865 994 24001 
•29 92 212 13 15 476 515 609 812 909 

250S3 301 14 467 26010 28 239 330 
532 997 27054 298 303 824 66 87 973 
38071 112 236 99 359 797 99 834 89 
950 29013 265 411 536 698 701 

30435 550 713 83 31032 360 822 906 
32013 41 88 303 36 721 33097. 98.185 
406 7 822 33 97 975 34188 236" 78 437 
569 629 700 820 35514 91 36028 164 380 
88 572 78 97 618 50 37029 389 408 12 
590 612 40 38117 260 84 496 639 90 900 
32 39130 210 12 67 312 24 66 556 699 
927 85 

40090 117 208 347 78 954 66 72 42302 
330 644 891 997 43118 79 248 341 445 
70 750 44226 51 373 77 414 504 18 63 
757 850 70 923 46099 171 436 75 586 
634 64 740 95 939 46016 51 56 243 402 
661 S58 47023 127 243 317 96 869 48128 
79 332 507 47 607 901 72 80 49005 19 
423 35 88 569 81 646 716 19 89 865 

50167 680 785 934 51404 587 52016 
268 511 624 714 42 91 53005 28 114 448 
529 618 66 733 889 919 54067 348 531 
43 613 32 55055 179 209 65 371 98 489 
537 60 56007 266 3186 522 667 704 866 
970 72 57052 552 90 814 18 79 82 940 
42 58215 312 494 644 709 59 78 836 42 
915 59083 255 305 470 91 515 728 

(M165 95 320 25 412 97 572 732 91 
61380 548 780 62089 415 501 776 815 
941 44 66 63009 168 483 542 89 664 
64074 156 616 21 65103 279 300 3 567 
865 997 66031 54 498 843 67010 164 
223 529 32 55 740 888 989 68010 80 384 
572 712 98 951 69336 420 22 758 847 
939 

70359 423 6699 751 58 71154 266 343 
574 676 814 975 72005 53 74 613 35 

SI 88 73107 85 289 426 558 727 843 99 
908 47 74078 87 403 540 685 779 809 932 
99. 

75327 839 76073 113 84 94 297 98 441 
58 535 89 678 932 77272 333 721 815 915 
78149 461 528 78 698 815 56 974 79158 
64 429 525 34 623 33 916 

80262 380 402 48 506 755 922 79 81139 
280 98 334 483 87 609 759 82113 375 88 
849 83365 89 446 861 974 84103 36 42 
316 21 460 555 63 835 56 85103 29 41 
87 208 14 53 385 484 506 742 831 86025 
119 208 733 816 87107 72 216 43 529 636 
808 933 88224 388 91 487 646 91 7S8 831 
903 77 89017 243 354 474 555 65 701 810 

90124 64 284 580 682 735 983 90 91196 
244 97 345 454 614 92105 42 88 235 84 
589 792 919 93015 127 31 32 340 65 447 
573 623 719 832 94015 44 279 483 529 
671 769 851 96 95027 188 216 31 335 
600 64 820 910 58 62 78 88 96035 117 
215 84 376 99 549 89 656 841 945 97067 
185 284 87 481 555 752 98031 81 114 277 
306 401 28 63 675 727 99083 301 26 
478 637 822 

100004 122 358 442 835 98 950 81 
101668 102083 479 94 711 18 837 939 94 
103019 182 393 453 80 518 73 752 104017 
134 40 443 577 673 744 95 418 32 90 976 
105016 108 258 87 381 602 818 106015 
48 552 684 968 84 107003 53 71 162 313 
454 60 623 49 108069 162 96 543 990 
109009 28 70 81 237 88 359 471 529 38 
85 647 51 931 

110079 182 99 268 316 497 573 668 
819 56 96 957 111241 364 90 417 679 
706 47 76 842 964 112247 354 550 986 
113004 28 329 75 99 615 834 48 114297 
664 97 711 58 61 985 115063 67 115 260 
90 425 56 78 529 652 720 834 49 116120 
252 481 511 837 964 117022 26 391 478 
576 118020 24 165 214 20 30 61 573 605 
16 18 847 119298 377 456 599 625 44 
825 39 900 66 

120219 391 655 703 23 63 76 121023 
165 259 415 39 580 604 15 747 122076 
144 55 208 320 407 51 57 518 29 606 33 
64 883 123020 55 163 79 223 615 57 75 
773 826 904 124062 138 301 90 427 540 
630 770 982 

125096 196 16 307 544 702 126125 
292 303 61 594 700 10 127356 428. 
756 854 993 128027 21 134 275 6 83 
60 332 95 423 757 54 915 129068 
280 467 661 992 130225 34 413 585 
838 131095 263 428 534 29 56 601 
132095 179 18 252 49 498 82 659 

813 153009 183 239 47 348 483 611 735 
802 28 154009 220 617 774 155256 89 
315 448 623 156243 346 479 540 65 87 
950 59 81 157118 49 93 245 86 666 718 
20 814 906 97 158033 174 80 368 473 
730 45 842 159170 595 767 883 963 99 

I I ciągnienie— s t a w i l i 
31 264 33 304 16 474 577 56 41 

659 16 92 785 990 1206 386 503 942 
77 2048 182 239 93 583 953 3017 37 
237 317 495 620 22 26 790 892 10 
942 83 50 4492 530 715 812 19 957 
22 27 5016 284 455 649 6231 301 
464 23 41 549 863 7305 728 853 
8000 254 332 516 22 682 7 857 978 
9294 425 94 95 766 841 83 969 28 
12 10012 98 136 229 310 48 437 33 
81 540 841 83 11006 202 35 455 552 
716 4 865 965 12055 242 551 705 
13121 595 689 881 14074 293 582 
851 15020 164 68 275 832 16046 .91 
23 310 492 711 832 936 17032 150 205 
22 300 476 518 75 42 81 654 936 
18421 975 19183 86 534 640 42 20063 
463 631 44 993 21082 213 40 341 
583 612 22062 50 66 234 534 721 
831 23534 935 24033 165 63 297 31S 
13 494 536 613 702 810 935. 

25012 61 95 296 440 715 28 50 831 
922 47 26056 124 39 548 741 47 889 991 
27107 458 515 750 831 59 28073 589 747 
828 942 67 85 29071 163 243 349 439 
70 589 

30233 353 425 36 863 31204 532 622 
78 710 32168 91 307 458 617 763 81 
33248 379 513 66 230 60 34086 102 65 
240 542 66 603 76 751 860 88 91 35050 
162 544 86 830 50 36184 228 366 486 
533 83 823 37136 203 62 80 803 45 934 
38008 180 345 503 8 85 693 39087 91 
185 536 83 96 646 71 763 813 90 

40021 329 733 833 946 41017 16 497 
235 309 16 569 619 42202 5 498 604 730 
64 953 43053 138 350 400 603.94 981 
44218 85 97 348 611 66 774 878 45137 
70 343 59 441 49 600 65 90 94 735 938 
46257 394 533 48 50 686 946 47007 109 
262 393 885 48154 250 361 672 717 49017 
26 364 583 788 

5138 517 22 625 831 51070 255 74 338 
546 75 792 934 52115 489 673 700 860 
985 53137 87 246 346 419 628 54225 524 
613 21 82 731 35 80 904 55046 53128 
547 604 11 39 56006 46 399 478 504 646 
861 927 57064 70 196 305 69 737 868 

46 763 133160 260 63 441 79 593 623,004 6 48 95 58097 182 559 683 708 830 
756 031 134100 398 513 600 35 737 59019 233 433 49 19 801 8 38 
865 31 135077 165 328 65 74 606 12 60244 508 752 56 944 61015 334 509 27 
751 38 136023 240 80 377 49 425 43 644 793 62393 523 785 63002 388 505 86 
546 57 683 704 867 137070 267 4 1 ! 804 66 904 64005 174 261 304 72 74 481 
397 436 70 610 819 16 965 21 138044 
128 13 250 333 475 506 139045 192 
212 420 666 785 849 36 140076 260 
395 695 30 41 718 141192 51 394 413 
42 607 778 809 66 142033 61 80 250 
61 31 439 69 544 627 39 764 77 881 
143058 157 16 575 611 704 834 904 
144029 166 594 49 649 67 738 917 
145024 4 83 313 486 560 614 22 714 
146094 281 21 316 437 77 657 73 797 
869 147086 171 94 31 255 343 30 8 
575 46 639 148222 646 149069 329 
492 518 698 926. 
150035 95 194 479 555 780 886 962 

151040 199 244 369 78 424 570 79 727 
75 821 939 47 53 95 152208 342 496 523 

564 611 857 917 32 65036 107 285 402 
67 80 541 657 58 66036 39 154 259 93 
312 71 457 642 948 67103 310 477 769 
987 68057 76 301 54 468 809 30 43 55 
57 69169 331 604 700 29 30 898 
70017 79 154 329 456 697 769 836 944 

52 71032 57 67 138 687 742 73 807 87 
909 50 72025 268 35 617 55 73 73103 
607 32 720 905 4095 154 900 J95426 544 
94 680 71 81 810 26 900 

75097 51 216 53 364 456 32 91 
583 662 76223 547 789 808 12 977 
77058 131 237 477 556 28 712 929 
78290 634-20 912 79114 296 666 11 
766 16 880 80225 60 321 99 62 982 
81 99 81075 255 366 652 972 82015 i 
110 244 398 50 573 626 83398 4821 

41 776 26 50 56 84078 14 30 65 342 
554 739 85032 64 734 86168 63 487 
14 675 82 13 701 67 5 6 806 920 
87075 50 287 12 705 947 88010 23 
114 32 89 89095 398 648 890 90095 
135 56 439 548 91046 149 424 514 
619 10 723 92229 472 600 21 745 
843 976 93067 195 218 322 871 918 
33 94013 128 265 377 462 568 51 18 
645 95295 393 405 793 31 829 19 985 
96134 6 86 526 979 98 55 97144 45 
41 375 498 28 723 98238 95 364 527 
618 778 844 99158 76 293 453 7 531 
741 800 992. 

100319 80 470 520 697 983 101093 451 
534 98 728 57 800 102325 80 692 103019 
136 41 495 578 765 824 37 104Ó98 110 
80 251 76 84 419 73 507 759 105016 
452 529 602 743 53 96 99 818 949 106016 
82 194 225 413 544 52 59 673 79 82 
87 777 825 107059 53 158 389 427 54 
60 643 829 108069 127 52 215 323 531 
70 618 726 54 839 63 983 109019 234 
323 74 407 98 600 65 732 802 973 

110164 312 567 785 90 822 111011 43 
341 421 37 868 112114 367 412 731 
113205 99 345 64 615 62 764 805 28 
906 114010 124 206 496 804 83 962 
115062 76 212 57 70 516 710 802 58 78 
81 116045 155 220 730 802 10 81 117113 
77 220 65 353 432 618 33 53 118064 
133 379 421 686 807 119022 86 434 526 
614 718 91 824 
120108 264 533 665 780 807 53 914 

121172 296 468 574 667 819 122123 
227 57 341 500 716 892 924 51 123015 
408 14 689 830 31 908 1214464 607 965 
125053 91 239 334 85 407 20 507 

126048 147 63 303 49 543 92 613 706 13 
874 127064 344 405 56 596 611 747 849 
922 84 128044 87 592 693 754 830 981 90 
129010 51 101 72 283 474 607 818 
130018 58 63 167 213 377 642 79 97 

«1 131073 102 267 87 369 543 757 132068 
70 356 460 802 924 133057 118 206 93 
651 771 841 915 134457 522 752 834 75 
78 953 135064 78.217.32 305 33 592 621 
52, I?6111 466 770 844 68 69 938 61 
137023 128 227 410 38""624 35 54 82 841 
984 138051 92 181 229 388 468 75 517 
644 86 709 837 939 96.139060 164 275 319 
442 636 715 854 68 
140202 684 819 53 141113 38 49 501 

12 804 142096 172 226 316 94 682 143396 
144102 13 480 660 910 145065 146 66 76 
403 62 622 729 83 970 75 146027 139 417 
29 780 147069 597 789 148222 69 311 62 
71 693 734 844 927 66. 149269 454 530 
683 761 885 922 78 

150009 26 82 205 400 54 96 577 641 
735 151040 109 16 224 429 80 522 667 
935 152210 41 98 318 531 914 79 153223 
83 465 517 714 52 819 913 154009 169 
233 327 518 795 834 53 86 912 155227 
95 618 53 75 769 156045 78 144 428 
539 55 677 822 157090 146 434 444 505 
56 59 604 756 814 86 158028 33 133 44 
224 368 411 64 762 804 159086 289 300 
I 80 416 719 955 

J 

Nafta sowiecka 
dla Japonii 

na przekór Stanom Zjednoczonym 
MOSKWA 20.9. Przybyła ta 

zrupa przemysłowców japońskich, 
którzy nawiązali rokowania w 
sprawie dostaw nafty sowieckie! 
dla Japonii. 

Z uwagi na naprężone stosunki 
miedzy Stanami Zjednoczonemi a 
Japonia w sprawie mandżurskiej 
wnioskować należy, iż Japonia w 
ten sposób chce sie uniezależnić od 
nafty amerykańskiej. 

Nafta sowiecka zużytkowana bę
dzie przedewszystkićm pod kotła* 
ml wojennych okrętów japońskich. 

tła drucie telegraficznym 
zbliska i zdaleka 

Teror polityczny w St. Zjednoczo
nych. W Tayiorvtlle (Illinois) głów-
nem mieście zagłębia węglowego, nie
znani sprawcy rzucili dwie bomby na 
redakcje dziennika i biuro związków 
zawodowych, magistrat zwróci! sie de 
gubernatora z prośbą o wysianie woj
ska, ponieważ akty teroru politycznego 
zdarzają sie coraz częściej. 

Deportacje z Hiszpanii. 145 oficerów 
i arystokratów hiszpańskich, którzy 
brali udział w ostatniej rewolucji prze
ciwko władzom republikańskim, wysla. 
nych zostało wczoraj okrętem na wy
znanie do oddalonych miejscowości Sa 
nary. w Madrycie czeka na wygnanie 
140, w Sewilli 230 oficerów i arysto
kratów. 

Licytacja zbiorów Kreagera. W Sztok 
holm»e rozpoczęła się licytacja dzieł 
sztuki, pochodzących ze zbiorów Wa
ra Krengera. M. in. kupiono za 20.000 
koron dla szwedzko-łraaicuskiej Oalerji 
Sztuki obraz Courbeta „Portret mala
rza z wiolonczelą", za 18.600 koron — 
obraz Zorna „Kobieta w czerwonej su
kni" za 10.000 koron . — Tintoretta 
„Nuncjusz papieski". 

Szanse Roosevelta. Amerykańskie ko 
la finansowe liczą się'.ż, możliwością 
obioru kandydata demokratów Roose-
velia na prezydenta Stanów Zjednocżo 
nych. 

W związku ze zwycięstwem demo
kratów, sekretarzem skarbu zostałby 
Traytor, bankier z Chicago. Również 
ustąpienie gubernatora federal Reser-
ve Bank, Mayera, uchodzi za pewne. 
Jego następcą zostałby znany finansi
sta Bernard Baruch. 

Obniżenie dyskonta w Niemczech. 
Na zasadzie uchwały Banku Wypłat 
Międzynarodowych w Bazylei. Bank 
Rzeszy odzyska! swobodę w zakresie 
swej polityki dyskontowej. 

W związku z tern Uczyć się należy 
z bezpośrednia obniżką stopy dyskon
towej Banku Rzeszy o 1 proc. z 5 na 
4 proc Obniżenie prywatnej stopy dy
skontowej z 4 i pól proc. na 4 proc. 
zostało Już dokonane w ciągu dnia dzi
siejszego. 

Rozruchy bezrobotnych w Anglii. W 
miejscowości Birkenhead nastąoiły roi 
zostało rannych. 
ruchy bezrobotnych. 2-ch policiantów 

Wiele sklepów Iest zdemolowanych. 
Szyby w wielu budynkach są wybite/ 
Policja aresztowała 13 osób, w te] 
liczbie Jednego wybitniejszego przy
wódcę komunistycznego. 
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Przeklęta miłość 
P O W U Ś Ć 

Wroczyński uczynił głową ruch potakujący. 
Twarz EM nagle zrobiła sie tak blada, że aż 

przezroczysta. Oczy stanęły Jej w shrp. Zrobiła 
krok naprzód i runęła na ręce. które zdążył pod
stawić Wtoczynski. 

Uniósł ją jak piórko, położył na jakimś sze-
złongu i padłszy przy ram na kolana, zaczął ob
sypywać pocałunkami biada twarzyczkę. 

— Ełu, Elucnriu, kochanie moje jedyne, 
ocknij się, bo ja_ powtarzał. 

Powracająca zwolna do świadomości Ela, 
poczuta na swej twarzy dotknięcie gorących 
warg. Otrzeźwiało ją to odrazu. Zerwała się 
i gwałtownym ruchem odepchnęła Wtoczyń-
akiego. 

— Co pan robi? To jest nikczemne... 
Wtoczynski żachną! się, jak po otrzymaniu 

policzka. Podniósł się z klęczek I twardym to
nem powiedział: 

— Pan Kraswwtcz zastrzelił się w wyniku 
miny finansowej. Ja panią kocham i pani będzie 
moja! 

Dokoła afery Krasfewicza zrobił się głośny 
Skandal, ale szybko ncicht. Okazało się. i e sa
mobójca nie popełnił najmniejszych malwersacyj 
i «ie MUial kogokolwiek u straty. Przepuścił 

tylko majątek osobisty, a stanąwszy oko w oko 
z tern, co wobec poprzednich dostatków wydało 
mu się nędzą, — walnął sobie w łeb. 

Jedyna spadkobierczyni. Ela, znalazła się 
w położeniu niemal krytycznem. Całkowity ma
jątek jej stanowiło luksusowe urządzenie miesz
kania. Ze sprzedaży ruchomości mogła osiągnąć 
około 10-ciu tysięcy złotych, drugie tyłe zaś 
z polisy ubezpieczeniowej, pozostawionej przez 
ojca. 

Krasiewłcz. jako miody jeszcze człowiek, 
ubezpieczył się na kwotę 10.000 złotych, ani 
przypuszczając, że kiedyś w przyszłości będzie 
ona miała stać się podstawą bytu osieroconej 
jedynaczki. 

Łączne więc Ela rozporządzała sumą około 
20-tu tysięcy złotych- Byłoby to bardzo wiele 
dla człowieka energicznego, przedsiębiorczego, 
Eli zaś nie mającej o jakiejkolwiek pracy pojęcia 
i nieprzygotowanej do niej suma ta zapewniała 
tylko możność istnienia w ciągu kilkunastu mie
sięcy. 

A potem? 
Niejakie, ogólnikowe zresztą wskazówki co 

do owej zagadkowej przyszłości zawierała kart
ka do córki, pozostawiona przez Krasiewicza. 

— Przebacz, dziecino, krzywdę, którą c: wy 
rządziłem. Zabrakło mi woli do dalszego życia. 
Nie umiałbym żyć, jako człowiek niezamożny, 
nie znalazłbym sit, by módz ci odmawiać czego
kolwiek. do czego zdążyłaś przywyknąć. Nie wi
dzę innego wyjścia, jak tylko Hkwidacja samego 
siebie. Po mojej śmierci znajdziesz się w kłopo
tach, zwróć się wówczas do Wtoczyńskiego. To 
człowiek s i n y i energiczny, w którym w chwili 
przełomowci możesz znaleźć pewny punkt opar 

cia. A przytem, o czem nie wiesz, jest w tobie 
zakochany. Gdybyś zgodziła się zostać jego żo
na, błogosławiłbym ci zza grobu. Jeszcze raz 
— przebacz! 

Twój nieszczęśliwy ojciec. 
W kilkanaście dni po katastrofie, która na 

nią nieoczekiwanie spadła, Ela, siedząc w swym 
buduarku przeczytywala ów ostatni list ojca po 
raz niewiadomo który i zastanawiała się nad tre
ścią. Okres dojmującego żahi już przeszedł, na 
pierwszy zaś. plan wysuwało się zagadnienie, jak 
ma, a właściwie jak może urządzić sobie życie | 
w przyszłości. 

Wtoczynski... Jego wyraźnie wskazywał 
ojciec, jako doradcę wytrawnego, więcej nawet: 
jako przyszłego męża, bo tamten ją podobno ko
cha. Przeczytawszy po raz pierwszy ów list, 
zrozumiała pocałunki, któreml ją, zemdloną, ob
sypywał Wtoczynski, jednak mu tego wtedy da
rować nie mogła. 

Teraz jednak patrzyła na tę sprawę nieco 
uczucia. Wszakże ojciec napisał, że Wtoczynski 
pobłażliwiej. Był to widocznie wybuch tajonego 
ją kocha, dlaczego więc obecnie unika jej? 

Od dnia pogrzebu, którym zajął się Wto
czynski, nie widziała go prawie i nie rozmawia
ła z nim. On też raz jeden tyiko dal znak żyda, 
przesyłając E4i 1.000 złotych wraz z następują
cym listem: 

— Szanowna Pani! S. P. ojciec Pani pozo
stawił u mnie pewną sumę pieniędzy, którą mam 
wypłacić Pani częściowo, lub w catośoi na jej 
żądanie. Z tej właśnie sumy przesyłam 1.000 zło
tych i oczekując dalszych zleceń, pozostaję 

Z poważaniem 
J. Włoczyński. 

Jaka byta wysokość tej sumy Wtoczynski 
nie pisał dła tej prostej przyczyny, że suma taka 
nie istniała wcale. Przesłane Eli pieniądze były 
to jego oszczędności, ona jednak z całą dobrą 
wiarą przyjęła wiadomość o istnieniu owego de
pozytu. Interesowała ją żywo sprawa, ile ten 
depozyt wynosi i dlaczego Włoczyński przemil
czał o nim, kiedy przybyli na pogrzeb krewni, 
ludzie niezamożni, dopytywali się, czy zmarły 
nie pozostawił jakich kapitałów. 

Należałoby to wszystko wyjaśnić, należało
by pomówić na ten temat z Włoczyńskim. We
zwać go po owej scenie z pocałunkami i po H-
ście ojca? Nie mogła się na to zdecydować, 
chociaż mogła udaó, że zatraciła świadomość 
tamtej sceny. Była przecież półprzytomna. 
A list? Włoczyński nie zna jego treści. 

W tym momencie zdecydowała się na tót co 
uważała za nieuniknione. Połączyła się telefo
nicznie z biurem fabryki i zaprosiła Wtoczyń
skiego do siebie. 

. — W tej chwili przychodzę, — brzmiała od
powiedź. 

Przyszedł, złożył jej głęboki ukłon I zająw-
szy wskazany gestem fotelik, zapytał: 

— Czem pani służyć mogę? 
Przez chwile nie umiała sformułować 

wiedzi. Wreszcie rzekła: 
— Chciałam z panem pomówić o moich 

teresach. Muszę przecież wiedzieć, na co mogę 
liczyć i czem rozporządzam? 

— Tego Jeszcze nie mogłem ustalić. Ojciec 
pani pozostawił interesy w stanie nieco chao
tycznym, w każdym jednak razie nic złego pani 
nie grozi. Nie zazna oanl braku, a potem Ja będą. 
bogaty, więc.„. (D. c n.) 
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•—•— (Oznaki życia na dwu planetach 
Legenda o kanałach na Marsie 

Członek Aeroklubu Śląskiego pilot Leo
nard Satet zajął I miejsce w locie po-
fsdfltowo - zachodnie] Polski im. por 

Żwirki. 

Czy indzie żyją na Marsie? Czy 
kanary na tej planecie sa dziełem 
ich rak? 

Na te pytania znaleźć możemy 
odpowiedź w nowem dziele znako
mitego astronoma, p. A. M. Anto-
niadi, p. t „Planeta Mars", które 
świeżo ukazało sie w Paryżu. 

Oto co pisze m. in. p. Antooiadi: 
„Od roku 1909. pracując coraz do 

skonaiszemi instrumentami w ob
serwatoriom w Meudon. korjtywra-
je swe stadia nad Matsem. 

Dzisiaj mose śmiało twierdzić, 
że znalezione przez SchiaoareHego 
kanały w rzeczywistości nie istnie 
ja w tej formie, w iakiei on przy
puszczał. Sa to ZDDernie uieregnlar 
ne rowy, wały i doliny, jakaś 
olbrzymia pustyni*, większa niżeli 

Sahara. 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Włos w mleku 
Taki drobiazg przyczyną procesu 

— Ach! Ac* okropność, obrzydli-1 być proszę prześwietnego sądu. 
•wołć! Cały dzień nic do osi nie wez~ 
m«! Gdzie Marysia kupiła to świn-
•hro? 

Marysia patrzy na swoja panią ze 
zdumieniem. 

— A o co się właściwie rozchodzi? 
— W lem mleku są cale kopy ja

kichś ohydnych włosów. 
— Odzie? A rzeczywiście cosik pły

wa. To nic. zaraz wezmę srtko i prze
cedzę. 

— Oszalałaś! Biegnij natychmiast 
'do policjanta niech zrobi chłopce pro-

Hoit.1. 
Marysia wzrasza ramionami i my

śli: „pretoknl za głupi włos. oj Indzie. 
Indzie jak wy sie kary boskiej nie boi
cie?!". Ale idzie na tarć z policjantem. 

A potem. 
— Józefa Korda! — zawołał sędzia 

grodzki spojrzawszy po sali. 
Z pierwszej ławki wstała spokojnie 

I z godnością podeszła do sędziowsk e 
go Stoln zadzierżysta gospodyni wiej
ska. 

— Jezdem, dopraszam sie laski pa
sa sędziego. 

— Góżio. gosposiu, brudne mleko 
(przedajecie ludziom? 

— W imię Ojca i Syna- Jatio bro-
ifne? Miko było legnrahie 

1 przez młaklch dołwkow. 
— RzeczywUce wody nie było. ale 

analiza wykryła włosy. 
«- Jakie tam zaowwj włosy mogli 

— Tego luz ia nie wiem— 
— Moje nie. mojego starego nie, bo 

jest dokumentnie łysy. to iuż cheba 
tylko z ogona krasułi. Ale czy to mo
żna upilnować bydlaka? Przy dojenia 
ogonem chmajtaie 1 włos do skopka 
włed. I z tego zaraz taki kram i bre-
werje i włóczenie narodu po sądach. 
Jest w kawie włos, to można go łac
no 

łyżeczką wygarnąć 
i ślus — krowa stworzenie boskie i 
czyścieise od niejednej wymalowanej 
paniusi, to 1 nie ma zoowuj czego tak 
bardzo sie jej obrzydzać. 

Sędzia przerwał potok wymowy go
sposi skazując ią na zapłacenie 20 zŁ 
grzywny. 

Gospodyni skłoniła sie. ciężko we
stchnęła i ruszyła do drzwi, za ni*. 
szedł wspomniany wyżej .stary". 

— Józia! — powiedział do mej w 
sieni. — A może to 

włos z tego tofla 
cośmy go do obory wstawili i co na 
niem przy dojeniu siedzis? 

— A wisz stary, że masz racją! Ale 
nieebła! Jeszcze dla miastowych cia-
rachów odcisków dostać nie chce i nie 
bede. <z twardego stoika doiła. Karę 
zapłacę, ale doić bede z fotla. Będę! 
b«de — bo tak nri spodoba. Jezdem 
gospodynią calom gębom, czy nie jez
dem? 

— Jezdeł. Józia, lezdei-

Legenda o pochodzenia tych ka
nałów, o fantastycznych zdolno
ściach inżynierów marsiańskich po 
wstała tylko wskutek pierwotnej 
niedokładności naszych aparatów 

Mimo tezo jednak, że istnienie ta 
kich kanałów nauka obecnie wy
klucza, to jednak istnieją 

inne oznaki ł y d a na Marsie. 
Oto widzimy na Marsie z nasta

niem wiosny okolice, które nabiera 
ja zielonejro, niebieskawego 1 popie 
latego koloru. Z biegiem czasu — 
przypuśćmy w lecie — kolory te 
zmieniają sie w bronzowo-liljowy, 
tak, jak nasze więdnące drzewa. 

Wobec tego, że istnieje życie roś 
tanę możemy śmiało przypuszczać 
że istnieje tam życie zwierzęce a 
zatem i łódzkie, podobnie, jak na 
ziemi. 

Pozatem jest faktem, że w wyso 
kości 30 km. nad powierzchnią Mar 
sa można często zauważyć chmury 
które poruszają sie z szybkością 
7 km. na sek. Wprawdzie atmosfe
ra tam jest rzadsza, aniżeli n nas, 
ale jeżeli Indzie na wyżynach Ty
betu mogą istnieć w atmosferze o 

potowe rzadszej niż na powierzch
ni morza, — to można sobie wyo
brazić istoty, mogące istnieć w je
szcze rzadszej atmosferze. 

Także temperatura nie iest pTaw 
dopodobnie niska, gdyż można 

widzieć na Marsie śnieć 
który łaje i paruje, przyczem zmie
niają sie kontarv ciemnych plam na 
Marsie. 

Fakt ten obserwował hi* Flam-
marion jeszcze, w r. 1876. A prze
cież nawet na ziemi w temnerato-
rze 70 stopni mrozn ismteie na Sy
berii życie. Albowiem organizmy 
żyjące sa zdolne do iak najdalej 
idącego przystosowania sie 1 na 
tej zasadzie możemy śmiało twier 
dzić, że nie jest nieprawdopodob-
nem. iż 
na Marsie znajdują sie organizmy 

tyjące. 
Księżyc nasz satelita, najbliżej 

nas sie znajdujący, jest zupełnie 
martwy, podczas gdy 
planeta Wenus iest tak otulona 

chmarami. 
że nie zdołaliśmy dotychczas spoj
rzeć na jej powierzchnie. 

Według wszeUnezo prawdopo
dobieństwa w naszym systemie 
słonecznym, jest obok ziemi 
zamieszkany tylko Mars I Wenus. 

Sławny astronom amerykański 
A. Ritchey twierdził, że droga 
mleczna zawiera 
pareset miliardów gwiazd — słońc. 

Wokoło tych słońc kraża plane
ty, z których niejedna iest zatniesz 
kiwana przez żyjące Istoty. 

Tak wiec pojecie dawnych me/Ir 
ców o niezliczonej ilości zamieszki 
wanych planet staie sie bardze 
prawdopodobne. Ale dopiero z cza
sem przy rozwoju i udoskonalaniu 
instrumentów optycznych będzie
my mogli nasza wiedze w tym kie
runku wzbogacić. 

Więcej kobiet 
niz mężczyzn 

Wydawnictwa statystyczne biura 
Ligi Narodów stwierdzają, iż prze-
wyżka liczby kobiet nad liczbą! 
mężczyzn istnieje na całej kuli 
ziemskiej, ale wyraża się w sto
sunku znacznie mniejszym, nit sa
dza naogół. 

Dla całego globu stosunek ten 
wynosi — 1003 kobiety na 1000 
mężczyzn.' Największa orze wyżkę 
wskazują kraje europejskie, które 
brały udział w wojnie. Dla całej 
Europy stosunek ten wynosi 1067 
kobiet na 1000 mężczyzn. 

W Rosji stosunek ten wyraża sie' 
cyfra 1103 na 1000. Najniższą skale 
wykazuje Holandia, gdzie na każ
de 1000 mężczyzn przypada 10.13 
kobiet. W Stanach Zjednoczonych 
na 1000 mężczyzn przypada 1038 
kobiet. Natomiast w Afryce 984 ko 
biety przypadają na 1000 męż
czyzn. • • 

Pan Herriot 
i czekoladowy następca tronu 

Posiłek na manewrach 

W Paryżu bawił ostatnio suł
tan Marokka wraz ze swoim trzy 
letnim synkiem. Gdy p. Herriot 
złożył mu wizytę, spotkał na 
schodach hotelu małego następ
cę tronu, który mimo swej czeko
ladowej cery jest bardzo milem i 
dobrze wychowanem dzieckiem. 

Prcmjer francuski, chcąc zro
bić mu przyjemność (a może i so
bie, wiadomo bowiem, że przepa
da za dziećmi), wziął go za rącz
kę i udaf się z nim na małą prze
chadzkę, która zakończyła się w 
oddziale zabawek dużego domu 
towarowego Louvre. 

Tam zachwycony malec rzucił 
się z okrzykem radości na mały 

„prawdziwy"samoohód,a Herrio!, 
widząc zapał dziecka, kupił mu tę 
kosztowną zabawkę, pytając rów 
nocześnie nowego właściciela czy 
1 on może usiąść w samochodzie. 

— O, nie, ty jesteś za duży i za 
gruby — odpowiedział następca 
tronu marokańskiego — i tak za-
razbyś wypadł. 

Na pożegnanie, p. Herriot, któ
ry niósł pod pachą nabyty samo
chód, kupił jeszcze swemu małe
mu towarzyszowi ślicznego koni 
ka z masy papierowej, poczem. o-
baj wrócili do hotelu, gdzie malec 
pożegnał swego szczodrego opie
kuna dwoma serdecznemi pocą 
łuckami „z dubeltówki". 

Poczta rakietowa 
z Niemiec do Ameryki — 30 minut 

Kawaierzyścj Reichswebry posilała się obiadem aa postoju w czasie mane
wrów kawalerii Relcbswehry na Śląsku. 

Sprawa o przemycanie koronek 

Co wróżą gwiazdy ni dzień 21 wnefiria. 
?o*odrene we współdziałali• I pracy •HMbaci.M. 

• 

Nie odnosi sie to 
jednak bynajmniej 
do wczesnych go
dzin rannych, któ
re mogą nam jesz
cze przynieść Jakieś 
rozczarowania, za-
rody. niepowodze-

nia finansowe zwłoki lub przeszkody. 
Jednakże w miarę podnoszenia sie 

słońca ponad horyeomem, sytuacja bę
dzie sie stopniowo poprawiać, a okres 
południowy zapowiada s:t dodatno, 
przynosząc dążenie do harmonii, stało
ści. solidności, rozmói świadomości mo 
ralnej i chęć przejęcia na siebie odpo 
wiedzialnoici. W czasie tym możemy 
poczynić l powodzeweim kroki. rral«ce 
na celu utrwalenie nasze/ sytuac/i ży
ciowej, osiągniecie uznania lub zasz
czytów. a takie i wejtć w kontakt z 
ludźmi, których wpływ na naszerń ży
ciu poźniejsiem odbite sie dodatnio. 

Jest to odpowiedni czas do starania 

sie o poparcie osób starszych, załatwia
nia spraw, związanych z nieruchomo-
idami, kopalniani i ziemia, inwestycyi, 
lub lokat kapitan. 

Godrmy poobiednie obiecują, nowo-; 
dzenie w rwiazka z miioieią i szlaka, 
przyczem jednak należy zastrzec, że' 
już krótko przed godz. 17-a. zaznaczyć, 
sie może zmiana na gorsze, połączona 
z niepowodzeniami lub drobnemi przy
krościami 

Wieczór późniejszy również nieszcze-! 
golnie sie przedstawia i może nam przy i 
nieić jakieś niepokole nieoczekiwane 
lab podrażnienia, zwłaszcza koło godz. 
22-ej. Da sie wówczas odczuwać pewna • 
zawziętość', niechęć i wogóle napięcie j 
syt nacji. 

Dziecko dziś urodzone — okaże dużo: 
ruchliwość;, wszechstronności, zręcz
ność w dostosowywaniu sie do wa-' 
ranków oraz zdołinołci organizacyjne ! 

J.S.D. Oskarżeni w procesie o przemytnictwo koronek francuskich na sali sądu war
szawskiego. Zeznania składa główny oskarżony dr. praw Wrzesiński (x). 

Inżynier Winkler twórca rakie
ty wysokościowej, która zamierza 
wystrzelić w czasie od 20 do ?5 
września na oewnem odludnem 
miejscu na Mierzei Wiślanej, udzie 
lii wywiadu prasie królewieckiej. 

Rakieta posiada długość 2 me
trów. Nad skonstruowaniem tej ra
kiety ini. Winkler pracował 1 i pół 
roku. Koszty wyniosły 15.000 ma
rek. Start rakiety odbędzie się za-
pomoca eksplozji mieszaniny płyn 
nego metanu i płynemro tlenu. Mie
szanina ta zapewnia energie 500 ra 
zy większą niż proch strzelnicy. 

Wedle obliczeń >nż. Winklera n 
kieta winna osiągnąć wysokość 
7.000 mtr. po upływie 45 sekund 

Osiągnąwszy swoi punkt naj
wyższy rakieta wyrzuca automa

tycznie spadochron, który umoill-1 

wi jej powolny powrotna ciemię. 
Celem eksperymentu ini. Winkle 

ra jest stworzenie rakiety, mającej 
praktyczne zastosowanie- w prze
syłaniu na wielka odległość poczty, 
i pakunów. Obliczenia swoie opie
ra inż. Winkler na fakcie, że w stra 
tosterze opór, na jaki napotyka ra
kieta. jest nieporównanie mniejszy. 
niż w powietrzu, dzięki czemu ra
kieta uzyska większa szybkość. Pa> 
za tern następować będzie kilka 
wybuchów z rzędu, które umożli
wią bieg rakiety na znaczną'odle-
głość. 

Wedle teoretycznych obliczed 
specjalna rakieta, przeznaczona do 
przewiezienia poczty z Niemiec do 
Ameryki, potrzebowałaby na to <*• 
koło trzydziestu minut czasu. 

Radio warszawskie 
11.58- Sygnał czasu i helnat z Kra

kowa. 
12.45: Płyty. • 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.40: Program dla dzie-

ci młodszych. 
16.05: Płyty. 16.40: Skrzynka poczt. 
17: Utwory J. Straussa w wyk. ork. 

P. R. 
18: Odczyt „Walter Scott". 18.20: 

Muzyka lekka. 
19.45: Skrzynka pocztowa rolnióSą. 
20: Audycja „Ostatnia Lwowska Ka

tarynka". 20.35: Kwadrans literacki: 
„Wizyta u Wielopolskiego" P. Choy-
nowskiego. 20.50: Recital skrzypcowy 
W. Niemczyka. 

22: Muzyka taneczna. 22.50: D. c 
muzyki tanecznej. 

JUTRO 
11.58: Sygnał czasu i hejnał z Krata* 

wa. 
12.45: Ptyty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.35: Płyty. 
17.00: Koncert solistów z udz- florf 

Czarnockiej (fort.). 
18: Odczyt „Egea — kolebka cywili

zacji". 18 20: Muzyka taneczna. 
19.45: Komunikat rolniczy przysposo 

bienia rolniczego. 
20: Muzyk alekka w wyk. ork. P. R. 
21.20: Słuchowisko „Takie czasy" Mi 

kuszyńskiego i „Ocalenie Kiwacza" pg. 
Goetla. 

22: Muzyka faneczna. 22.50: D. c. mu 
zyki tanecznej. 

Franciszek ŻWIRKO 

NOJE WSPOMNIENIA 
z •tetznaredwego iwiieji tetakzego 

(Prawa przedruku Zastrzeżone). 
PRZEZ ALPY. 

Droga z Rzymu do Paryża "była najtrudniej
sza. Trasa tego etapu wiodła przez Apeliny 
* A>pv. góry. w których bardzo często leży niska 
mgła. 

Start z Rzymu rozpoczął się punktualnie 
o godzinie 6 rano. Pierwszy odleciał Niemiec, 
Massenb2ch, ZA nim Francuz NScoile i trzeci 
Oriuis*. 

My wystartowaliśmy o godzirrfe 6 m. 15. Po 
chwili wyniosłe wieżyce i kopuły świątyfi rzym
skich zniknęły nam z oczu. 

Pierwsze lądowanie następowało w e Flo
rencji, drugie w BeiUnzonie. trzecie w Turynie, 
Tn kończą się już lotniska włoskie. Czwarte lą
dowanie wypada w Cannes, już na ziemi francu
skiej. Dalej droga prowadzi przez Lyon, St. 
Gallen, Stuttgart i Bonn do Paryża, gdzie kończy 
sic drugi wielki etap lotu. Tam, w tej stolicy 
Europy, czeka nas zasłużony, jednodniowy odpo
czynek. 

Wystartowawszy z Rzymu wzięliśmy kurs 
rui północ, do Fłorencji. Wiatr mietitmiy przy
chylny, wiejący w ogon. 

Tui przed Florencją wpadamy w mgłę, 
ścieląca stę nisko przy ziemi. Cały czas wpa
trując się w mapę odnajduję wreszcie lotnisko. 

Po króukjm fłTrtkTi T"ŁT•MT'^ y d*itzji d n » 

gę, wiatr w dalszym ciągu mamy przychylny. 
Wokół nas wyrastają wysokie góry. Przy-

pomna mi się nagle mój pierwszy lot europejski 
na R. W. D. 2, który odbywałem z Wigurą. Le-
delrśmy wówczas przez Berlin i Paryż do Bar
celony, skąd powracaliśmy przez Medjolan, We
necję i Wiedeń do kraju. Droga powrotna, od 
granicy włoskiej aż do Wiednia, biegła prawie 
cały czas nad górami. Specjalnie trudny byl 
odcinek z Wenecji do Wiednia, gdzie całą drogę 
lecieliśmy wąskiemi dolinami, pomiędzy wyso-
kiemi szczytami górskiemi, gdzie każdy nieostro
żny ruch ręki mógł spowodować zaczepienie 
skrzydłem o zbocze górskie i nieuchronną ka
tastrofę. 

Zupełnie tak samo jak teraz. 
Wigura myślał o tern samem, bo w pewnej 

chwili zagadał do mnie. 
— Franek, pamiętasz jakeśmy WTacali z We

necji do Wiednia na R. W. D. 2? 
— Acha, — skinąłem głową. 
Tytko, że wówczas lecieliśmy w maleńkiej 

ciasnej awjonetce, a dziś w eleganckim, wygo
dnym samolocie turystycznym, rozparci w luksu-
sowei kabinie, f wówczas... nie goniło nas trzy
dziestu kilku konkurentów, czyhających na jakiś 
błąd z naszej strony, aby nam wydrzeć zwy
cięstwo. 

W Beflinzonie spotykamy profesora Piccar-
da. Sympatyczny uczony, z długim, rozwia
nym włosem, ładuje na lorę aluminiową gondolę 
swego balonu. 

— Ostrożnie! Ostrożnie!... — woła do ro-
bobrrików ustawiających olbrzymią srebrną kulę 
na wagonie. 
m. 2 StUMBOOl Imcmuf dalej do Turynu. Po

wietrze jest już porządnie nagrzane i zaczyna 
rzucać. 

W Turynie bawimy krótko — benzyna, 
stempel kontrolny i jazda dalej do Cannes. Po 
drodze zrzucamy dwa meldunki, jeden w gor
s z e j wiosce Albenga, drugi w miasteczku ry-
backiem Imperial. Wigura celował dobrze. Tra
fił oba razy we właściwe miejsce. Już tam z na-
szemi meldunkami to komisarze kontrolni nie 
miel; kłopotów. Spadały im niemal prosto w rę
ce. 

W Cannes dowiedzieliśmy się o katastrofie, 
jakiej uległ koło Albengi, włoski lotnik Strster, 
któremu odleciały skrzydła w powietrzu. Suster 
i towarzysz jego Antom Bon, dziennikarz, współ
pracownik włoskiego pisma sportowego „Lito-
riale" ratowali się skokiem ze spadochronami. 
Suster wylądował dość szczęśliwie, potłukł się 
tylko boleśnie, natomiast Bon zginął na miejscu. 
Jak nam opowiadano następnie, spadochron je
go otworzył się za wcześnie i zaplątał się w ste
ry spadającego samolotu, który pociągnął lotnika 
w dół. 

Podobny wypadek miał de Angell, tylko on 
w porę spostrzegł niebezpieczna wibrację skrzy
deł, zapowiadającą rychłą katastrofę i, zreduko
wawszy gaz, zdołał dociągnąć na małych obro
tach silnika do Cannes, gdzie wylądował Jakoś 
szczęśliwie na skraju lotniska. 

Te dwa wypadki skłoniły italskie władze 
lotnicze do wycofania włoskich samołotów 
z konkursu. 

W drodze do Cannes miał również drobny 
wypadek Orliński, któremu urwała się gałka do 
regulowania gazu. Wylądował nai plaży o 14 
kim. od Caoaes i załadowawszy, samolot na sa

mochód ciężarowy dostawił go na lotnisko, 
gdzie dokonano natychmiast naprawy. 

Później jeszcze dowiedzieliśmy się o wy
padku, któremu uległ Rumun, Papana, pod Flo
rencją, kapotując podczas przymusowego lako
wania. Szczęściem arri jemu, ani mechanikowi, 
nic się nie stało. 

Z Cannes lecimy do Lyonu, gdzie nocuje
my. Meldunki meteorologiczne głosiły, i e 
w Alpach szaleje burza, tymczasem, jak się na
stępnie okazało, żadnej burzy nie było i Niemcy, 
którzy, prąc naprzód, wylecieli do St, Gallen, 
zrobiłi dobrze. I Oedgowd miał nosa, że z nimi 
poleciał. Przeleciał sobie przy pięknej pogodzie 
; śmiał się z nas później. 

Dopiero następnego dnia pogoda była na
prawdę fatalna. W doPinie Rodanu leżała mgła 
tak gęsta, jak mleko, i niskie, niziutkie chmury... 

To była straszna, upiorna droga. 
Lecieliśmy niemal na oślep, orjentując się 

tylko według mapy. Ody trzeba było przesko
czyć przez jakiś szczyt, atoo przełęcz, windowa
liśmy się w górę, na taką to, a taką wysokość, 
oznaczona na mapie, a gdyśmy sądzili, że już 
przeszliśmy ponad nią, schodziliśmy w dół, 
w każdej chwili przygotowani na to, że wyr
żniemy albo podwoziem, albo skrzydłem 
w skały. 

Bajan wybrał inną drogę. On wokal lecieć 
dolinami wzdłuż linii kolejowej do Genewy. 
gdzie dopiero przez dziurę w chmurach wyszedł 
w górę. 

Dalszy lot przez Stuttgart i Bonn do Paryż? 
byl już, po tej upiornej drodze — zabawką. 

f (D.c. rj.). 

« 
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Trzeba płacić, co się należy 
i 

Ustawa o obowiązkowem u-
bezpieczeniu na wypadek cho
roby z dn. 19 maja 1920 r. na
dała katom chorych niesłycha-
nie korzystny przywilei. Oto 
szpitale komunalne zobowiąza
ne zostały do przyjmowania 
chorych członków tych kas po 
cenach odpowiadających poło
wie przeciętnych własnych kosz
tów gminy. W ten sposób do 
każdego chorego dopłacają gmi
ny połowę. Jest to ogromny cię
żar, pociągający za sobą dnże 
wydatki— biorąc rzeczowo — 
nieusprawiedliwione. Kasy cho
rych posiadają własne dochody 
z tytułu składek, opłacanych 
przez ubezpieczonych i praco-
.dawców. Dziś te dochody są 
'znacznie mn!e'sze, niż dawnie), 
w latach dobrej koniunktury; 
ale był czas, ze kasy chorych 
mogły płacić pełną stawkę. Mi
mo to nie chciały nawet 
pokrywać połowy kosztów 
własnych gmin, stojąc na sta
nowisku, że w myśl ustawy zo
bowiązane są płacić tylko po
łowę najniższej taksy. 

Ponieważ w szpitala leczą 
się w ogromnej większości lu
dzie niezamożni lub zupełnie 
biedni—gminy nie wyznaczały 
taks, ktoreby pokrywały koszt 
własny. W ten sposób opłacały 
kasy mniej, niż połowę kosztów 
własnych. 

Tak było w wielu miastach 
polskich, tak też było w Bia
łymstoku. Nakazem płatniczym 
z dn. 22.X ub. r. magistrat m. 
Białegostoku wymierzył powia
towej kasie chorych kwotę zł. 
4674 gr. 56 tytułem różnicy w 
roku budżetowym 1928/29 po
między połową taksy szpital
nej, a 50- o rzeczywistych kosz
tów leczenia w szpitalach miej
skich członków kasy. Przeciw
ko tej dopłacie powiatowa kasa 
chorych złożyła w dniu 3 listo
pada 1931 r., odwołanie które
go p. wojewoda nie uwzględnił, 
a to na podstawie art 93 roz
porządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dnia 22 III 1928 r. o postępo
waniu administracyjnem oraz 

zgodnie z uchwałą wydziału 
wojewódzkiego z dn. 12 ub. m, 

W motywach, uzasadniają
cych tę odmowę, powiedziano, 
że kasa chorych powinna uisz
czać gminie połowę przecięt
nych własnych kosztów gminy. 

Związek komunalny może żą
dać od powiatowej kasy cho
rych uregulowania różnicy po
między połową najniższej taksy 
szpitalnej, a 50 proc. rzeczywi
stych kosztów leczenia w szpi
talach członków kasy chorych 
lub obowiązany jest zwrócić 

kasie różnicę, powstałą wsku
tek obliczenia wyższych rzeczy
wistych kosztów leczenia. 

Wobec tego wymiar dodatko
wej dopłaty w kwocie zł. 9674 
<Jr._56 jest uzasadniony, tembar-
dziej, że postanowienia art. 27 
rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej z dn. 22 marca 
1928 r. o zakładach leczniczych, 
dotyczące obliczenia kosztów 
leczenia, weszły w życie dopie
ro w końcu czerwca 1928 r. 

Decyzja ta jest ostateczna w 
administracyjnym toku instancji. 

Wydani Sowietom więźniowie 
stają na czele akcji wywrotowej w Polsce 

Jak donoszą z pogranicza, w 
ubiegłą sobotę odbył się w 
Mińsku, w gmachu teatru ży
dowskiego, wiec, zorganizowa
ny przez Mopr z okazji przy
bycia z Polski 40 więźniów po
litycznych. Bolszewikom, którzy 
ich przyjęli bardzo chłodno na 
granicy polskiej, nie chodziło 
oczywiście wcale o jakieś uro
czyste powitanie. Była to ma
nifestacja przeciwko Polsce, co 
wyraziło się w napisach na 
transparentach, jakiemi zawie

szono wnętrze teatru. 
Na scenę wprowadzeni zo

stali zwolnieni z więzień pol
skich znani wywrotowcy: Pa
szyn Jan, przewódca partii ko
munistycznej polskiej, skazany 
na 8 lat ciężkiego więzienia i 
b. poseł komunistyczny (Żarski, 
również skazany na 8 lat c. 
więzienia, z których odsiedział 
3 lata, Cichocki, b. członek 
rządu „litewsko-białoruskiej re
publiki", Baliński, b. poseł ko
munistyczny, dalej gromada wy-

Cztery wskazania w pracy nad poprawą sytuacji w rolnictwie 
W lonia Ofganizacyj gospo

darczych w dalszym ciągu pro
wadzone są badania środków, 
których zastosowanie doprowa
dziłoby do polepszenia sytuacji 
w rolnictwie. Głownem zagad
nieniem jest kwestia zamknię
cia .nożyc cen", usunięcia tej 

i ogromnej rozpiętości między ce
nami artykułów przemysłowych 
i produktów rolnych. 

Organizacje rolnicze wysunę
ły w związku z tern szereg po
stulatów, z których część uzna
ły czynniki miarodajne za 
słuszne i nadające się do prze
prowadzenia. 

Pierwsza teza głosi, że w o-
becnem położeniu istnieje nie
możliwość poważnego podnie
sienia cen produktów rolnych, 
a to z uwagi na sytuację mię
dzynarodowych rynków rolni-

Ze Zw. Pracy 
Obyw. Kobiet 

Pod przewodnictwem p. wo
jewodziny Kościałkowskiej od
będzie się dziś posiedzenie za
rządu zrzeszenia woj. Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet 
Rozpatrzony będzie i zatwier
dzony program akademii ku 
czci ś.p. Prezydentowej Mościc
kiej w dniu 29 b.m. 

Pomoc siewna dla rolników 

f 

pow. grodzieńskiego 
30 wagonów żyta I 30 tys. zł. 

gonów znajduje się już w dro
dze do Grodna. 

Niezależnie od tego Państwo
wy Bank Rolny przyznał dla 
powiatu grodzieńskiego kredyt 
na zakup pszenicy siewnej, na-
razie w kwocie 30 tys. zł. 

Całą akcję pomocy siewnej 
przeprowadza Komunalna Kasa 
Oszczędności powiatu grodzień
skiego wspólnie ze Zjednocze
niem Rolniczo - Handlowem w 
Grodnie. 

Dotknięty klęską rdzy i długo-
trwałemi deszczami powiat gro
dzieński otrzymał pomoc rzą
dową w postaci 30 wagonów 
żyta siewnego. Dwanaście wa-

19 stodół ze zbiorami 
strawionych przez ogień 

We wsi Żylicze, gm. Łunna, 
w pow. grodzieńskim powstał 
w magazynie zbożowym Jesze-
la Jana pożar, który wkrótce 
przeniósł się na sąsiednie za
budowania. 

Ogółem spaliło się 19 stodół 
z łegorocznezni zbiorami i na
rzędziami rolniczemi, 8 chle
wów i 2 magazyny. Straty wy
noszą około 32.000 zł. 

Dochodzenie ustaliło, ze po
żar powstał wskutek nieostroż
nego obchodzenia się z ogniem. 

ypadku z ludźmi nie było. 

* Kradzieże 
— Do garbarni Farbera Moj

żesza (Orlańska 12) dostali się 
przez otwór w dachu nieznani 
sprawcy i skradli 170 teczek 
skórzanych, koloru brązowego, 
wartości 70 dolarów. 
' — Z biura magazynów firmy 
„Szenkier i S-ka" skradziono 
palto, Kaliszewicza Włodzimie
rza (Stołeczna 6), wartości 30 zŁ 

— Cegłowski Edward (Ko
złowa U) zabrał Rozenblumowi 
Judesowi (Marszałka Piłsud
skiego 10) 2 pary cholewek 
damskich i skóry podeszwo we j, 
wartości S0 zł. 

Sfraih « garbarniach 
W Krynkach pow. grodzień

skiego unieruchomione zostały 
wszystkie garbarnie za wyjąt
kiem jednej. Strajkujący żądają 
podwyżki płac o 8' . Przebieg 
strajku spokojny. 

„Obywatel 
Świeżego powietrza" 

W parku miejskim zatrzyma
ny został Stanisław Balcer, bez 
stałego miejsca zamieszkania, 
wałęsający się bez celu. Zna
leziono przy nim wytrych i no
życzki, oraz inne przedmioty. 
Zachodzi podejrzenie, że Bal
cer uchyla się od służby woj
skowej. 

DRZEWA 1 KRZEWY 
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czych i rolę Polski, jaka ekspor
tera płodów rolnych. Wobec 

tego nastąpić musi zamknięcie 
„nożyc" do dołu, czyli obniżka 
cen artykułów przemysłowych. 
Rolnictwo polskie wydaje obec
nie, jak obliczono, przeszło je
den miliard 200 miljonów zło
tych rocznie na zakup artyku
łów przemysłowych. Obniżka 

cen wyrobów przemysłowych 
do poziomu wskaźnika cen pro
duktów rolnych, a więc o 30°/o, 
pozwoliłaby zaoszczędzić rol
nictwu około 400 miljonów zł. 
rocznie. 

Drugi postulat, którego słusz
ność została uznana, to kwestja 
obniżenia stopy , procentowej. 
Obliczono, że obniżenie opro-

Przygotowania d o 'wystawy 
Przygotowania do Wystawy 

Ruchomej Przemysłu Krajowego 
postępują szybko naprzód. O-
stegdaj odbyło się w urzędzie 
wojewódzkim pod przewodni
ctwem p. naczelnika Malinow
skiego posiedzenie sekcji prze-
mysłowo-rzemieśłniczej. W myśl 
uchwał, powziętych przez Zwią
zek Przemysłowców, przemysł 
tutujszy weźmie zbiorowo u-
dział w wystawie. Izba Rze
mieślnicza organizuje udział 
rzemiosła, które częściowo wy
stąpi indywidualnie, w pew
nych zaś działach zbiorowo ce
chami. 

Wt1rzyn.ai.ie ruchu 
kołowego 

Wobec przebudowy mostu na 
ul. Poleskiej, począwszy od po
niedziałku 26 b. m. zostanie 
wstrzymany ruch kołowy na tej 
ulicy na odcinku pomiędzy ul. 
Jurowiecką i Białostoczańaką. 
Objazd przez ul. Białostoczań-
ską, Łódzką, Kupiecką, Ciepłą. 

Prace potrwają kilka tygodni 

Na środę 21 b.m. wyznaczo
ne są zebrania sekcyj: rolni
czej, samorządowej, przemysłu 
ludowego i propagandowo-od-
czytowej. W czwartek odbę
dzie się posiedzenie sekcji ku
pieckiej i szkolnej, w piątek 
spółdzielczej oraz społecznej i 
wychowania fizycznego. 

Sfate „Pogotowie 
Ratunkowe" 

W gabinecie starosty grodz
kiego odbyło się posiedzenie 
specjalnej komisji, powołanej 
dla uruchomienia stałego „Po
gotowia Ratunkowego" w na-
szem mieście. Komisja uznała 
za konieczne zorganizowanie 
pogotowia czynnego przez całą 
dobę z 2 karetkami, oraz usta
liła budżet. Współudział w two
rzeniu stałego pogotowia biorą: 
magistrat, kasa chorych i Polski 
Czerwony Krzyż. Dn. 29 b, m. 
odbędzie się konferencja, na 
której zapadną ostateczne de
cyzje. 

Zbieranie plonów na działkach 
przez dzieci szkół powszechnych 

Wczoraj o godz. 11 przedpo
łudniem odbyło się w miejskim 
Centralnym Ogrodzie Szkolnym 
uroczysty zbiór plonów, na 
działkach, uprawianych przez 
dzieci szkół powszechnych. Z 
wielkiem nabożeństwem wyko
pywała dziatwa z ziemi buraki, 
marchew, pietruszkę, bacząc pie
czołowicie, aby nie uszkodzić 
przy tej czynności kłębów. Wi
dać było, że dba o owoce swej 
całorocznej pracy. 

A potem przy wesołym roz-
gwarze nastąpiło liczenie wy
kopanych jarzyn. Na jednej z 
grządek można było przeliczyć 
ten „skarb": 15 marchewek, 10 
buraków i 6 pietruszek, ułożo
nych w „uroczysty" szereg. Ale 
na innych działkach były zbio
ry znacznie wyższe. Tu i ow
dzie żółciły się złociste dynie, 
widać było trochę pomidorów, 
kilka główek kapusty i t. d. 

Efekt .gospodarczy" oczy
wiście niewielki, ale trzeba było 
popatrzeć na roześmiane buzia
ki, aby zrozumieć dumę i ra
dość, że oto własnemi rękami 
coś stworzono, coś wyproduko 

AFOlrbO JVTRO pRcnjcRn 
BRYGIDA 

wano. Niejedno dziecko zrozu
miało przytem, ile trudu kosz
tuje jarzyna, jaką codziennie 
spożywa na obiad, nauczyło się 
cenić pracę. 

Nie trzeba dodawać, że praca 
na działkach i w ogrodzie kwia
towym stanowiła bardzo duże 
ułatwienie w lekcjach przyrody, 
Dziecko zapoznawało się z bo
taniką w drodze poglądowej. 

Obok tych korzyści psycho-
logiczno-wychowawczych — od
niosło dziecko jeszcze jedną, 
mającą znaczenie czysto prak
tyczne: nauczyło się pracować 
na własnym ogródku, będzie 
umiało hodować kwiaty koło 
domu. 

Wykopane jarzyny zabrały 
dzieci w woreczkach do domu, 
racząc się po drodze marchewką. 

Na uroczystości zbierania plo
nów, która pozostawiła miłe 
wrażenie obecni byli: starosta 
grodzki dr. Żak, komisarz rzą
dowy p. Nowakowski, pp. inspek
torzy Jurecki i Rączaszek, prof. 
Goławski. Przy okazji zwiedzili 
oni stację jedwabniczą, która, 
pracując w niesłychanie _ trud
nych warunkach, może się na
prawdę poszczycić rezultatami 
tegorocznej pracy. 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTOW 

Blatyitok. Miiowicelu 5 (Sieany 
Rysek) UL 1*38. 

P o r a d a S z ł . 
Wiryitkle ipec|alnoici; Choroby we. 
waotrzac, nerwowe, dzieci pondy dla 
nutek karmiących, ektmerja, kobiece 
I porady dl* ciężarnych, chirurgiczne, 
•korae i weneryczne, ocza, non, gardle 
I seza. Oraz gabinet denlyatyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
1 elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd aatobaaem D . 

Dr.M.Ranel 
CeWarj ł t t łTTt l l l , a twl l 
Przylanie od godz, 9—1 I od 9—8. 

Kobiety od godt, 4—8 p.p. 

centowania pożyczek o 3—4 
punkty, pozostawiłoby w kie
szeni rolników sto kilkadziesiąt 
miljonów zł. rocznie. 

Uznano dalej za konieczne 
przystosowanie kolejowych ta
ryf przewozowych do wskaźni
ków cen produktów rolnych. 
Przewaloryzowanie taryf prze
wozowych w tych granicach, 
dałoby efekt w sumie stu kilku
dziesięciu miljonów złotych na 
rzecz podniesienia cen, płaco
nych producentom rolnym. 

Przychylnie ustosunkowano 
się również do postulatu, do 
tyczącego obniżenia opłat miej
skich i _ samorządowych, jakie 
obciążają obecnie handel rolny 
w Polsce. Poczynione zestawie
nia dowodzą, iż z tytułu tych 
opłat płaci rolnictwo około 100 
miljonów zł. rocznie. Obniżenie 
tych opłat o 50 proc, dałoby 
rolnictwu możność zmniejsze
nia swych wydatków o 50 mil
jonów złotych rocznie. 

Te cztery tezy programowe 
mają być punktem wyjścia akcji 
o przywrócenie równowagi go
spodarczej w rolnictwie. 

wrotowców, znana w wojewó
dztwach wschodnich: Wołoszyn 
Paweł, Gawrylik, Dworczanin, 
Wołyniec i Kryńczuk. Pierwszy, 
jako jeden z przywódców H»o-
mady, pozostali z klubu „Zma-
hanje". 

Zwolnieni więźniowie wygło
sili szereg przemówień, pełnych 
bałwochwalstwa pod adresem 
bolszewików i ordynarnych wy
mysłów wobec Polski. Odpo
wiadali im dawniej już przeby
wający w Sowietach b. posło
wie Rak-Michajłowski i Miotła. 

Według doniesień z Mińska— 
grupa przybyłych z Polski b. 
hromadowców utworzy specjal
ny komitet do spraw „Zachod
niej Białorusi". Będzie on miał 
za zadanie czuwanie nad wy
wrotową propagandą w naszych 
w o j e w ó d z t w a c h północno-
wschodnich. 

B. hromadowcy mają objąć 
cały aparat akcji komunistycz
nej, skierowany głównie na Wi-
leńszczyznę, Nowogródczyznę, 
Poleskie i Białostockie. 

Na 25 b.m. wszyscy b. dzia
łacze komunistyczni b. Hroma-
dy zostali zaproszeni do Mo
skwy, gdzie odbędą się narady 
Centralnego Komitetu Partji Ko
munistycznej z udziałem b. więź-
niów-hromadowców i K.P.P. 

Likwidacja strajku 
lonkletnikOw 

Strajk lonkietników objął tyl
ko te zakłady, w których nie 
została uwzględniona podwyżka. 
Po uzyskaniu podwyżki w czę
ści unieruchomionych warszta
tów wznowiono pracę. Pozosta
łe zakłady, które wczoraj były 
nieczynne, zostaną prawdopo
dobnie uruchomione w dniu 
dzisiejszym. 

Złodziei w roli narzeczonego 
24-letni Władysław Grabar

czyk przez jakiś czas znajdo
wał się ze swym oddziałem na 
manewrach we wsi Anusin pow. 
bielskiego. Po zwolnieniu z woj
ska odwiedził tę wieś i zarę
czył się z 20-letnią Władysławą 
Sydoniuk. Dano w kościele pa
rafialnym w Siemiatyczach na 
zapowiedzi. 

Następnego dnia Grabarczyk, 
pozostał u Syduniuków na noc. 
Korzystając ze snu domowni
ków—wyniósł przez okno kufer, 
zawierający lepsze ubrania, cen
niejsze przedmioty i pieniądze. 
Kufer rozbił w polu, całą za
wartość wartości 2 tys. zł. za
brał i zbiegł. 

16-lelni podpalacz 
W kolonji Krzywa, gm. Kali

nówka, pow. białostockiego spło
nęła stajnia i obora wraz z in
wentarzem żywym własność 
Józefa Masłowskiego. Straty 
wynoszą 6.000 zł. 

Pożar powstał wskutek pod
palenia, którego dokonał z ze
msty służący poszkodowanego 
16-letni Bronisław Monotko. 
Chłopiec zbiegł i dotychczas u-
krywa się. Policja wszczęła po
szukiwania. 

Zabił widiami 
We wsi Samojłowicze pow. 

wołkowyskiego w y n i k ł a 
pomiędzy Mandzikiem Deni
sem, a Połubko Władysławem, 
bójka, podczas której Połubko 
zadał przeciwnikowi widłami 
bardzo ciężkie uszkodzenie cia
ła. Po przewiezieniu do szpi
tala sejmikowego w Wołko-
wysku Mandzik zmarł. Połubko 
przyznał się do winy i został 
przekazany sędziemu śledcze
mu w Wołkowysku. 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr. 1. Telei. 
Przyjmuję 
wszelki* obstalaaki 
w zakres drakantwa 
wchodzące. 

Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, że jest to zawodowy 
złodziej,- z więzienia, dokąd do
stał się za szereg kradzieży, 
przewieziono go w ubraniu 
aresztanta do Siemiatycz na 
rozprawę sądową. Białostocki 
sąd okręgowy skazał złodzieja 
na 2 lata więzienia. . , 

x 

Zaostrzenie strajku 
szewców 

Na zebraniu czeladników— 
szewców uchwalono zaostrzyć 
strajk i prowadzić go aż do u-
zyskania pozytywnych rezulta
tów. Postanowiono zdjąć z pracy 
tych szewców, którzy uzyskali 
zezwolenie przystąpienia do 
pracy, a w tej liczbie 14-tu 
szewców, zatrudnionych u kup* 
ca Rozenbluma. 

Pozatem zdecydowano od 
godz. 1-ej w nocy ustawić po
sterunki około mieszkań kup
ców, aby nie dopuścić do wy
dawania towaru, względnie przy
jmowania roboty. Strajkujący 
stwierdzili podobno, że kupoy 
wydają robotę na prowincję. 

x * 

Za szerzenie zarazy 
Mieszkaniec wsi Hornowo w 

pow. bielskim, 36-letni Jan Ko
mar, wrzucił w złych intencjach 
do chlewa swego sąsiada, Ka
zimierza Drabnika, jelita wie
prza, który padł na zarazę. 
Zdrowe świnie Drabnika zacho
rowały i pozdychały. 

Komar posiedzi 1 miesiąc w 
więzieniu. 

Widowiska 
APOLLO t580,P<5K>, io1B 

MOSKWA 
BE.Z MASKI 

Dramat krwi, namiętności i cierpienia 

.MODERN" fesz. fi^.B^HH' 
CZŁOWIEK 

KTÓREGO ZABIŁEM 
Film o którym mówi cały awieł 

Diiiikii trt°o.ila „flMMttinU" 

K i n o „POLONJ 
Dwa prieboje, dwa leaate 

Poci. o fodz. 7 I 10 wlecz, 
KRÓLOWA HUZARÓW 

I 
M A R O K O 
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